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PO ŻNIWACH

Wyniki akcji wykupu zboża. Tego­
roczne żniwa miały dla Czechosłowa­
cji szczególne znaczenie z uwagi na 
zeszłoroczny nieurodzaj, który po­
ważnie zaciążył na bilansie handlo­
w ym  kraju . Zbiory obecne pozwoliły 
jednak zapełnić luki i zabezpieczyć 
wyżywienie ludności k ra ju  na rok 
przyszły.

P lan  w ykupu zbóż przew iduje wy­
kup stu tysięcy ton zbóż chlebowych 
w  Czechach i na M orawach oraz dw u­
dziestu trzech tysięcy ton w  Słowa­
cji. Je st to tzw. p lan  długodystansowy, 
który do 1 w rześnia spełniony został 
w  32%. W stępny, krótkoterm inow y 
plan  w ykupu zbóż chlebowych, owsa 
i jęczmienia w ykonany został do dnia 
24 sierpnia w  104% (z tego w Cze­
chach właściwych 93,7®/o, na M ora­
w ach i Śląsku 136,7%).

Pom yślny w ynik żniw  nie stanie 
się jednak przyczyną zniesienia syste­
m u przydziałów kartkow ych na chleb 
i  m ąkę (dla tłuszczów i m ięsa nie m o­
że to jeszcze w  Czechosłowacji wcho­
dzić w  rachubę). Uzasadnia się to 
faktem , że w  drodze do konsum enta 
m ąka przechodzi na znacznym odcin­
k u  przez ręce pryw atnych przedsię­
biorców — m łynarzy i piekarzy •— 
którzy łatw o mogliby zamącić nor­
m alny bieg produktów  przez speku­
lacyjne ich  gromadzenie. Wolna sprze­
daż chleba i m ąki zmienić by się 
przeto mogła w  spekulację. P rasa 
podkreśla, że zamącenie normalnego 
rozdziału podstawowych artykułów  
żywnościowych byłoby w  interesie re ­
akcji.

Ponadto dotychczasowe niskie ceny 
chleba i mąki, utrzym yw ane na tym 
poziomie jedynie dzięki dopłatom z 
rządowego funduszu interwencyjnego, 
sprzyjałyby niew ątpliw ie w ykupyw a­
n iu  zbóż na paszę, zwłaszcza wobec 
istniejącej rozpiętości między cenami 
chleba i m ąki p cenam i mięsa i t łu ­
szczu. Wchodziłaby również w rachu­

bę możność przem ycania m ąki do za­
chodnich Niemiec i do Austrii.

Sprawy gospodarcze. W ostatnich 
dniach sierpnia odbyła się w  Gott- 
w aldowej Dolinie w  pobliżu Liszni 
k. B rna w ielka m anifestacja na rzecz 
p lanu i nadplanu gospodarczego, u rzą­
dzana przez bm eńską organizację p a r­
tii kom unistycznej. Obok licznych rzesz 
pracujących w  m anifestacji wzięli 
udział niektórzy m inistrowie, am basa­
dorowie polski i sowiecki, ora? przed­
stawiciele arm ii i adm inistracji. P re ­
m ier Zapotocky podkreślił, że socja­
lizm 'oznacza głównie obok usunięcia 
sam olubnych interesów  w ynagradza­
nie pracujących, zaś podwyższenie 
stopy życiowej m as pracujących w y­
m aga zwiększenia produkcji. Dla u rze­
czywistnienia socjalizmu pracujący 
muszą w yrabiać więcej, lepiej i taniej, 
niż to potrafili kapitaliści. P rem ier 
stw ierdził, że w praw dzie nie w szyst­
kie potrzeby są jeszcze zaspokojone, 
źe m ięsa i tłuszczu chciałoby się mieć 
więcej, ale ogólnie stopa życiowa 
znacznie się podniosła. Największe 
trudności zostały już przezwyciężone; 
p lan  pięcioletni oznaczać będzie nowy 
w ielki krok w  k ierunku  budowy ładu 
ludowo-dem okratycznego i w  k ie run ­
ku socjalizmu. Na zasadzie planu pię­
cioletniego — stw ierdził p rem ier Za­
potocky ■—- rząd zjednoczy miliony do­
brych ludzi, którzy zdecydowani są 
uczynić z republiki dla siebie p raw ­
dziwie szczęśliwy i piękny k raj ro ­
dzinny.

Podkreśla się, że produkcja mięsa 
i tłuszczu w Czechosłowacji jest nie­
dostateczna wobec spożycia znacznie 
zwiększonego w  stosunku do la t przed­
wojennych. Celem podwyższenia po­
ziomu moralności pracy rzucony zo­
sta ł przez prem iera Zapotockiego, k tó ­
ry jest zarazem  przewodniczącym 
URO (odpowiednik CKZZ), na p lenar­
nym  posiedzeniu URO w  lipcu pro-
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iekt w prow adzenia pracowniczych 
sądów koleżeńskich (dosłownie „towa­
rzyskich", „soudrużskych", od słowa 
„soudruh" =  „towarzysz") w  aparacie 
produkcyjnym . Za wzór służyć m ają 
podobne instytucje, w prowadzone w  
aparacie produkcyjnym  sowieckim w  
roku 1931 dla udziału najszerszych 
w arstw  pracujących w  zwalczaniu 
braku  dyscypliny, zaniedbywania p ra ­
cy, p ijaństw a itp. O ficjalne w ypo­
wiedzi przedstawicieli URO podkre­
ślają, że rzucony przez A. Zapotoc- 
kiego pro jek t nie został dobrze zro­
zum iany przez wszystkie rady zakła­
dowe, gdyż w  w ielu m iejscach w pro­
wadzono zam iast w łaściwych sądów 
koleżeńskich „sądy honorowe", już 
sam ą nazw ą w prow adzające W błąd 
ćo do istoty tej instytucji. Działalność 
sądów koleżeńskich m a na celu mo­
żliwie jak  najbardziej publiczne — 
wobec ogółu pracowników  danego za­
kładu produkcji — piętnow anie u jem ­
nych objawów  i staw ianie ich przed 
sąd zbiorowej opinii pracowniczej. Na 
początek wprowadzone być m ają są­
dy koleżeńskie w zakładach o większej 
liczbie pracowników, dające gw aran­
cję właściwego — i przez to wzoro­
wego — funkcjonow ania tej insty tu­
cji. Głównie dbać należy, aby in icja­
tywa do utw orzenia sądu wychodziła 
ze strony samych robotników  i p ra- 
cowników zakładu wytwórczego.

Jako przykład przytacza się sądy 
wytworzone przez górników w  Zagłę­
biu Kladeńskim . I tak  np. w  kopalni 
„Prezydent Benesz" jeden z górników 
rozpowiadał, jakoby rada zakładowa 
pracowała za szczególnym w ynagro­
dzeniem, w  formie zapłaty za godzi­
ny dodatkowe, i nie robiła nic darmo. 
Sąd koleżeński przedstaw ił m u w szel­
kie dowody, z których w ynikała bez­
interesowność pracy rady  zakładowej; 
w yrok opiewał na publiczne sprosto­
w anie puszczanych w  obieg pogłosek 
przez, podanie praw dy do wiadomości

29 P r z e g lą d  Z a c h o d n i

każdej kolejnej zmianie w  łaźni po 
zakończeniu pracy.

W dn. 26 sierpnia stwierdzono, że 
styczniowa obietnica kom unistów  cze­
chosłowackich, iż dadzą republice 
trzydzieści milionów godzin pracy do 
dnia św ięta narodowego, 28 paździer­
nika, została już spełniona. W edług 
spraw ozdań z poszczególnych powia­
tów  kom uniści odpracowali do tego 
dnia — tzn. na dw a miesiące przed 
wyznaczonym term inem  — 30 487 945 
godzin. Obecnie dąży się do tego, aby 
zakreślony plan wysoko przekroczyć 
i aby każdy członek partii kom uni­
stycznej odpracował co najm niej 30 
godzin.

W ram ach akcji „30 milionów go- - 
dżin" komuniści czechosłowaccy przy­
czynili się — jak  podaje „Rude P ravo“
— w  pierwszym  rzędzie do powodze­
nia żniw  tegorocznych. Widać to choć­
by z tego, że z odpracowanych 30,5 
miliona godzin roboczych przypada 
40% na ostatnie dwa miesiące. Oprócz 
dokończenia zbiorów polnych i pracy 
w  lasach akcja przyczynić się m a do 
dem ontażu przedsiębiorstw  kategorii 
„C“, tzn. uznanych za zbyt p rzestarza­
łe. P rzedsiębiorstw a takie znajdują 
się głównie na terenach czechosłowa­
ckich Ziem Odzyskanych, w  tzw. po­
graniczu sudeckim. L ikw idacja tych 
przedsiębiorstw  dać m a hutom  cze­
chosłowackim 50 tys. ton złomu.

W dostarczeniu złomu hutom  bierze 
udział także JSCZ — organizacja ro l­
ników czeskich, odpowiednik Związku 
Samopomocy Chłopskiej — która zo­
bowiązała się zebrać do 15 sierpnia 
po w siach 1000 wagonów starego że­
laza. P lan  ten  został wysoko przekro­
czony, gdyż do 26 sierpnia zebrano 
1678 wagonów złomu.

W połowie sierpnia zapadła decyzja, 
że do 1 stycznia 1949, tzn. do m om en­
tu początkowego czechosłowackiego 
pięcioletniego planu  gospodarczego, o- 
bowiązywać będzie dotychczasowy u- 
k ład  cen w  ram ach ogólnego „zasto-
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pow ania" cen w  kraju . Na okres pla­
nu  pięcioletniego przewidziana jest 
daleko idąca rew izja cen w  Czecho­
słowacji, przy czym jednak ceny a r ­
tykułów  pierwszej potrzeby nie m ają 
być podwyższone. W związku z w y­
nikam i badań nad kosztam i produkcji, 
można będzie obciążyć podatkiem  
konsum cyjnym  niektóre artykuły  w  
ram ach cen dzisiejszych; dla innych 
rodzajów  tow arów  będą ustanowione 
nowe ceny. P race badawcze w  tym  

. zakresie m ają być zakończone do koń­
ca roku bieżącego; od roku 1950 prze­
w iduje się działanie na podstawie pla­
now anej s truk tu ry  cen, tymczasem zaś 
od stycznia 1949 wprowadzone będą 
nowe, gospodarczo spraw iedliw e ceny.

Przem ysł znacjonalizowany podpo­
rządkował się 'dobrowolnie zarządze­
n iu  o zastopow aniu cen; sektor pry­
w atny, tzn. związki przemysłowe, rze­
mieślnicze i handlow e obiecały również 
swoją w spółpracę przez zaniechanie 
jakichkolw iek zm ian w  obecnych ce­
nach autonomicznych i w strzym anie 
się od wniosków o podwyższenie cen.

Reforma ustroju prawnego. M ini­
s te r  sprawiedliwości, d r A lexej Ćepi- 
ćka, określił w  szeregu wypowiedzi 
zasady i wytyczne reform y praw a 
czechosłowackiego, tzw. „dw ulatki 
prawodawczej", rozpoczętej w  dniu 
1 września.

Nowy system  praw ny czechosłowa­
cki ma być zbudowany całkowicie od 
podstaw. Ustrój p raw ny kapitalistycz­
ny oparty był bow iem  na zasadzie 
nietykalności m ienia prywatnego. 
Drugą ideą, k tó ra  sta ła się źródłem 
tego praw a, był wyzysk człowieka 
przez człowieka. Nowe praw o czecho­
słowackie będzie oparte na n ie tykal­
ności m ienia narodowego. Nie ozna­
cza to likw idacji w łasności pryw atnej. 
Mienie nabyte uczciwą pracą będzie 
nadal chronione pod nazwą mienia o- 
sobistego. Dotychczasowy system 
praw ny daw ał mniejszości w ładzę

nad większością; obecny nowy sy­
stem  będzie przeniknięty tym i sa- 
myrhi ideami, co program  koszycki i 
inne program y rządowe, oraz nowa 
konstytucja republiki; innym i słowy, 
kierow ać się będzie dobrem  i wolą 
większości.

Kom isja kodyfikacyjna i wszystkie 
podkomisje będą uw ażały za naczelną 
zasadę, że ustaw a musi być zrozum ia­
ła  dla każdego na pierwszy rzu t oka. 
Nie będą w ynajdyw ane gry słowne, 
dające sędziemu i. praw nikow i w  o- 
góle możność różnorakiego w ykłada­
nia praw a. Każdy obywatel m usi mieć 
możność osobistego przekonania się, 
czy sposób, w  jak i postępują w  jego 
sprawie, je s t słuszny i sprawiedliwy.

Jeszcze przed rozpoczęciem właści­
wej pracy kom isje przedstaw iły m ini­
strow i sprawiedliwości w yniki swo­
ich prac dotychczasowych. Część o- 
gólna nowego kodeksu karnego jest 
praw ie gotowa, jak  również praw o 
m ałżeńskie i rodzinne.

W pracy nad nowym i kodeksam i 
brać będą udział nie tylko specjali- 
ści-prawnicy, ale także praw nicy z 
życia praktycznego oraz prości oby­
w atele. Jest to w ynik doświadczeń 
z dyskusji nad nowymi ustaw am i ro l­
nymi, oraz nad nową konstytu­
cją; w  toku tej dyskusji nadesłano ok. 
60 tysięcy projektów. Znaczna ich licz­
ba m iała w pływ  na ostateczną reda­
kcję.

Przew iduje się zwłaszcza obszerną 
dyskusję w  dziedzinie p raw a m ałżeń­
skiego i rodzinnego. Przygotow any 
projekt, który zostanie przedstaw iony 
opinii publicznej, przew iduje obowiąz­
kowe śluby cywilne ze swobodą póź­
niejszego ślubu kościelnego. Małżon­
kowie będą mogli używać jednego ze 
swoich nazwisk, ew entualnie obu. 
Również dzieci mogą nosić nazwisko 
ojca, m atk i lub obojga rodziców.,

Znaczne zmiany przewidziane są W 
praw ie alim entacyjnym . M atka będzie
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m iała praw o do alim entów , dopóki 
będzie utrzym yw ała niedorosłe dzie­
cko. W innych w ypadkach rozwiedzio­
na kobieta obowiązana jest sam a p ra ­
cować na swoje utrzym anie.

Bardzo uproszczone m a być postę­
powanie rozwodowe w  w ypadkach, 
gdy m ałżeństwo chce się rozejść z o- 
tjopólną zgodą. Zdaniem  m inistra, 
m ylne w yobrażenia skłaniają nieraz 
kobiety do przedłużania procedury 
rozwodowej, chociaż małżeństwo po­
zbawione jest już wszelkiej treści 
wewnętrznej.. M inister spodziewa się, 
że w  dyskusji publicznej znalezione 
będzie najlepsze rozwiązanie, które 
by zwłaszcza odpowiadało interesom  
dzieci z rozwiedzionych m ałżeństw . 
W pracach przygotowawczych w  ko­
m isjach wezmą udział w ielkie organi­
zacje ogólno-narodowe, jak  związki 
zawodowe, związek rolników  czecho­
słowackich, rad a  kobiet i in.

Dla opinii polskiej reform a praw a 
czechosłowackiego jest in teresu jącą 
przede w szystkim  dlatego, że po za­
kończeniu m iędzynarodowego zjazdu 
praw ników  w  P radze w  pierwszej po­
łowie w rześnia przewidziane zostały 
rozmowy między praw nikam i czecho­
słowackimi i polskimi. Wedle oświad­
czenia m in istra  Ćepićki, będzie cho­
dziło głównie o opracowanie praw a 
karnego i cywilnego obu państw  na 
jednakich zasadach, przy ścisłej w spół­
pracy.

Reform a ustaw odaw stw a usunie tak ­
że istniejące dotąd różnice między 
Czechami i Słowacją w  zakresie p ra­
w a pozytywnego.

Po m iędzynarodowym  kongresie 
praw ników  toczyć się będą także roz- 
mowy czechosłowacko-węgierskie na 
tem at ścisłej w spółpracy w  dziedzinie 
prawa.

Weryfikacja członków KSC. Prezy­
dium KC KSC postanowiło w  okresie 
od 1 października do 31 grudnia b. r. 
przeprowadzić w eryfikację wszystkich

członków Komunistycznego S tronn i­
ctwa Czechosłowackiego. W uchwale- 
podkreśla się m. in., że p a rtia  kom u­
nistyczna jest naczelnym  stronni­
ctwem  państw a, strażą przednią k lasy 
robotniczej i ludu pracującego, i sk ła­
da się z najbardziej uświadomionych 
i  postępowych ludzi spośród społe­
czeństwa czechosłowackiego. W dzia­
łalności swej opiera się o socjalizm 
naukowy. P artia  przejęła odpowie­
dzialność za przebudowanie k ra ju  w  
duchu socjalistycznym. Odpowiedzial­
ność ponosi p rzy .tym  nie tylko partia  
jako całość, ale i każdy członek i k a ­
żdy człon organizacji.

W związku z tym  w eryfikacja człon­
ków m a się stać w ielką szkołą poli­
tyczną- całej partii i służyć m a w y­
chow aniu każdego poszczególnego 
członka.

W eryfikacja przyczynić się m a do- 
tego, aby wzmocnić i zrealizować za­
sadę czynnego udziału każdego człon­
ka w  pracach p artii i przysw ojenia 
sobie przez niego nauk i m arksisto­
wsko-leninowskiej. Ma być przy tym  
rozw inięta k ry tyka i sam okrytyka, o- 
raz dem okracja w ew nętrzno-party jna, 
stanow iąca daw niej i obecnie w ielką 

■ siłę partii.
Członkowie p artii muszą zrozumieć;, 

że główną podstaw ą siły p artii je s t 
niezadowalnianie się już osiągnięty­
m i w ynikam i, lecz stałe dążenie do 
tego', co jeszcze pozostało do zrobienia. 
Funkcjonariusze partii nie mogą też 
spoczywać na laurach.

Jako zasadnicze punkty  w idzenia 
dla w eryfikacji ustalono następujące 
zag ad n ien ia : 1. Jak  każdy członek 
i członkini partii rozumie i przepro­
wadza politykę partii i jak  jej b roni
— i czy sum iennie i ofiarnie pełni 
nałożone sobie powinności. 2. Jak  bie­
rze udział w  zebraniach party jnych  i 
jak  w ykonuje powzięte tam  uchwały. 
3. Ja k  płaci składki członkowskie. 4.
O ile s ta ra  się o pogłębienie swych 
politycznych wiadomości. 5. Jak  p re­

29*
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num eruje i czyta codzienną prasę p a r ­
tyjną.

Ponadto  podlega ocenie działalność 
członka partii na stanow iskach pu­
blicznych i w  organizacjach ogólno­
narodowych, powierzonych m u przez 
partię. Ma być zbadane, czy na s ta ­
nowiskach tych członkowie partii nie 
nadużyw ają swoich funkcji dla celów 
osobistych, czy nie stosują metod dy­
k tatorskich  i nie tłum ią słusznej. k ry ­
tyki; ponadto czy członkowie partii 
pełnią właściwie swoje obowiązki w 
stosunku do państw a ludowo-dem o­
kratycznego, czy świecą przykładam  
w  miejscu pracy, na dobrowolnych 
zm ianach roboczych („brygadach") i w 
akcji „30 milionów godzin" (patrz w y­
żej).

U urzędnikójw państw owych będzie 
zbadane, czy pam iętają, i'ż urzędy są 
dla ludu, a nie przeciwnie, i czy nie 
w ykorzystują legitym acji party jnej 
dla celów osobistej kariery ; u ro ln i­
ka — czy pełni swoje powinności do­
stawcze i bierze czynny udział w  p ra ­
cach organizacji rolniczych; u rze­
m ieślnika i  kupca — czy pomaga 
zwalczać czarny rynek, czy bierze u- 
dział w  odbudowie gospodarczej i w 
akcji dobrowolnych brygad roboczych.

Uroczystości rocznicy powstania sło­
wackiego odbyły się w  całym  k ra ju  
w  końcu sierpnia, w  czw artą rocznicę 
dni, gdy lud słowacki pow stał prze­
ciw Niemcom i w łasnem u rządowi 
zdrajców. W Słowacji największe uro­
czystości odbyły się w  Bańskiej By- 
stricy, byłej stolicy pow stania, w  B ra­
tysław ie i Koszycach. W Koszycach 
b rał udział w  uroczystościach min. 
obrony narodowej geri. Svoboda, k tó ­
ry  wręczył 32 „gw ardyjskiem u" puł­
kowi piechoty nowy sztandar i pod­
kreślił przy tej sposobności, że p ro­
gram  polityczno-społeczny pow stania 
znajduje swoje urzeczywistnienie w 
obecnym nowym ładzie czechosłowac­
kim. Wielkie uroczystości odbyły się 
także w  Pradze.

Spraw y międzynarodowe. P rasa  cze­
chosłowacka poświęcała wiele m iejsca 
i uw agi belgradzkiej konferencji m ię­
dzynarodowej w spraw ie żeglugi na 
D unaju. Po zakończeniu konferencji 
i podpisaniu nowej konwencji w spra­
w ie D unaju, k tóra zastąpić m a kon­
w encję z 1921 roku, m inister spraw  
zagranicznych Clementis oświadczył 
w  wywiadzie prasowym, że rząd cze­
chosłowacki zadowolony jest z w yni­
ków konferencji. Na konferencji przy­
jęto, jak  wiadomo, p ro jek t sowiecki, 
wedle którego zarząd D unaju pozo­
sta je  wyłącznie w rękach państw  nad­
brzeżnych, wykluczając „praw a naby­
te" F rancji i Wielkiej B rytam i k tó­
re  przedstaw icielstw o tych państw  
opierają n a  konw encji z 1921 roku.

P rezes kom isji zagranicznej Czecho­
słowackiego Czerwonego Krzyża, dr 
G. Pavlik , ogłosił w  prasie obszerne 
uzasadnienie stanow iska czechosło­
wackiego w  sprawie konferencji 
M iędzynarodowego Czerwonego K rzy­
ża w  Sztokholmie. Czechosłowacki 
Czerwony K rzyż odmówił, jak  w iado­
mo, wzięcia udziału w  tej konferencji. 
Dr P avlik  uzasadnił to stanowisko u- 
działem w  konferencji przedstaw i­
cieli H iszpanii frankistow skiej oraz 
odmową zaproszenia na konferencję 
przedstaw icieli organizacji masowych, 
w ystępujących w  obronie pokoju i po­
stępu, jak  Dem okratyczna F ederacja 
K obiet i Światowy Związek Młodzieży 
Demokratycznej. Zdaniem  dra P avli- 
ka, M iędzynarodowy Czerwony Krzyż 
w  Genewie jest organizacją między­
narodow ą tylko z nazwy; w  rzeczy­
wistości jest to pryw atna spółka w iel­
kich kapitalistów  szwajcarskich. Do­
w odem  niepełnienia przez M. C. K. 
jego właściwej roli było milczenie 
Międzynarodowego Czerwonego K rzy­
ża wobec zbrodni hitlerow skich w  cza­
sie wojny. Czerwone Krzyże krajów  
dem okratycznych dom agają się całko­
w itej reorganizacji M. C. K. przez 
rzeczywiste um iędzynarodowienie i
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dopuszczenie przedstaw icieli poszcze­
gólnych narodów  oraz przeniesienie 
siedziby MCK do miejsca, dostępnego 
w  razie wojny obu stronom  walczą­
cym, nie zaś tylko Niemcom, jak  to 
było z Genewą podczas ubiegłej w oj­
ny.

Przez szereg tygodni odbywało się 
w  Podiebradach sem inarium  pedago­
giczne UNESCO pod przew odnic­
tw em  profesora uniw ersytetu  w  Oslo, 
pani Aase G rudę Skard. W sem ina­
rium  brali udział m. in. przedstaw i­
ciele USA, Francji, Szw ajcarii, i in­
nych krajów . Uczestnicy zwiedzili 
szereg szkół i obozów młodzieżowych.

Reorganizacja Sokola. Prezydium  
URO, czechosłowackich związków za­
wodowych, uchwaliło proklam ację w 
spraw ie w stąpienia związków zawo­
dowych do Sokoła. W ram ach Sokoła 
tworzy się przez to jednolita ogólno­
narodow a organizacja wychowania

fizycznego i sportu. W proklam acji 
podkreśla się, że Sokół pozbywa się 
obecnie żywiołów w ywrotowych i re ­
akcyjnych, k tóre chciały zwrócić o r­
ganizację przeciwko klasie robotni­
czej i ludowi pracującem u. Sokół prze­
chodzi obecnie stadium  wielkiej prze­
budowy.

Proklam acja wzywa członków zw ią­
zków zawodowych do masowego w stę­
pow ania do Sokoła i zapowiada tw o­
rzenie zakładowych grup sokolskich 
za poparciem  rewolucyjnego ruchu 
zawodowego. P rzy w szystkich ugru­
pow aniach związków zawodowych 
m ianow ani będą referenci w ychow a­
nia fizycznego. P roklam acja zapowia­
da, że Sokół będzie uczyniony pe­
w nym  strażnikiem  ładu ludow o-de­
mokratycznego i  w iernym  sprzym ie­
rzeńcem  rewolucyjnego ruchu  zawo­
dowego.

A n drze j Józef K am ińsk i
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